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Plakat do wystawy rzeźb Stanisława Kulona operuje mocnymi zestawieniami kolorystycznymi. Uwagę przyciąga jaskrawopomarańczowe tło. Na górze nazwisko autora napisane dużymi, białymi literami. Pod spodem dwie fioletowo-czarne fotografie rzeźb. Poszczególne elementy, klarownie rozdzielone zieloną linią, tworzą uporządkowany i przejrzysty układ.
Kompozycję organizuje ramka. Cienki prosty zielony pasek obwodzi pionową kartkę. Dodatkowo w środku ramki, dwie zielone linie układają się w kształt litery T. Tym samym dzielą układ na trzy prostokąty: dwa pionowe na dole i jeden poziomy na górze, przy czym dolne zajmują ponad trzy czwarte wysokości plakatu. W efekcie ramka tworzy wrażenie dwuskrzydłowego okna z lufcikiem.
Górny, poziomy prostokąt, czyli lufcik okna, niemalże w całości wypełnia biały napis “Kulon”. Duże, białe, proste litery mają taką samą grubość jak linia tworząca ramkę. Nazwisku towarzyszą także pojedyncze, znacznie mniejsze, czarne napisy. W lewym górnym rogu prostokąta, nad literą K, znajduje się słowo “Stanisław”. Z kolei w prawym dolnym rogu, pod literą N widnieje hasło “Rzeźba”. Na środku, podstawę litery L, przecina informacja zapisana w poprzek niczym kontynuacja zielonego pionowego paska. To skróty ZPAP i CBWA, które oznaczają Związek Polskich Artystów Plastyków i Centralne Biuro Wystaw Artystycznych.
Dolne, pionowe prostokąty wypełniają fioletowo-czarne fragmenty zdjęć przedstawiających rzeźby Stanisława Kulona. W każdym prostokącie znajduje się jedna rzeźba. Obie estetyką nawiązują do sztuki ludowej. Są drewniane, grubo ciosane, zgeometryzowane, pozbawione detalu ale ze śladami dłuta. Rzeźba po lewej przedstawia siedzącą frontalnie postać mężczyzny z uniesionymi kanciastymi rękami. Po prawej to fragment prawego profilu kobiety z rozwianymi włosami i pochyloną głową ku elementowi, który może symbolizować dziecko. Zdjęcia, wycięte wzdłuż miękkiej linii krawędzi figur, przywołują estetykę kolażu. Postaci, pozbawione swojego pierwotnego kontekstu, stały się częścią kompozycji graficznej.
Pionowa linia rozdzielająca przestrzenie obu fotografii, mniej więcej w połowie zostaje na chwilę przerwana. To miejsce wypełnia informacja „marzec tysiąc dziewięćset siedemdziesiąt jeden”, zapisana tą samą czarną czcionką co słowa na górze oraz dopisek drobnym drukiem „Warszawa, Zachęta plac Małachowskiego trzy, Otwarta oprócz poniedziałków jedenasta dziewiętnasta”.
Józefa Mroszczaka możemy zaliczyć do przedstawicieli zjawiska nazywanego polską szkołą plakatu. Podobnie jak inni, wybrani autorzy, należący do „szkoły”, Mroszczak chętnie używał kontrastowych kolorów, najczęściej w formie płaskich plam barwnych, pozbawionych czarnych konturów. Polska szkoła plakatu nie obejmowała jednego stylu czy nurtu. Projekty jednak łączy wysoki poziom artystyczny, graficzno-malarska wirtuozeria, operowanie skrótami pojęciowymi, skojarzeniami, metaforą i humorem. Artyści-plakaciści, wykorzystując fakt powszechności i dostępności plakatu, realizowali misję kształtowania gustów plastycznych i oswajania społeczeństwa ze sztuką. 
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